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14-łetnia rocznica odzyskania morza.
D zień 10 lu tego 1920.

S ta rzy  m ieszkańcy  P u ck a  pow strzym ują łzy 
w zruszenia, gdy, w spom inają ten  dzień. P ra s ta ry  
P uck , będący  kiedyś, jeszcze za czasów  p rzed ­
rozb io row ych  po rtem  i bazą polskich handlo­
w ych i w ojennych ok rę tów , doczekał się w re ­
szcie p o w ro tu  polskich m arynarzy  i polskich 
w ojaków . Ba tal jon m orski zajął Puck, o p róż­
n iony  p rzez  ustępu jącą  n iem iecką załogę. Gdy 
zaś załolpotały b ia łoczerw one p ro p o rczy k i na  
lancach polskich ułanów , w jeżdżających za ge­
n era łem  Józefem  H allerem  do  w ó d  B ałty k u  — 
nie rw y  licznych w idzów  nie w ytrzym ały . O rk ie­
s tra  zag ra ła  polski hym n narodow y, a fale Bał­
ty k u  poniosły go w dal. Z ręk i gener. H allera, 
p rzybyłego  nad  moirze na czele w ojsk polskich 
z rozkazu  Nacz. W odza i N aczeln ika P aństw a 
Jóizefa P iłsudskiego, w ypadł rzucony szczero­
z ło ty  pierścień . W p ad ł w fale B ałtyku  na znak  
ponow nych z,aślubin Polski z M orzem , — na 
zn ak  p o w ro tu  R zeczypospolite j n a  s ta łe  nad 
sw oje m orze.

P rzesz ły  burzliw e la ta  wojny 1920— 1922 r. 
G ran ice Polski, w yw alczone Wolą W ielkiego 
W odza, wollą N arodu i bagnetem  Polskiego Żoł­
n ierza, s ta ły  się fak tem  historycznym .

P ierw sze la ta  pokoju  w  N iepodległej Polsce 
n ak aza ły  N arcdów i podjęcie potężnego w ysiłku 
organizacyjnego; w najtrudniejszych w arunkach  
i w  tym  też  zaraz okresie  „P roblem  m orsk i‘‘ 
z ca łą  jasnością i w yrazistością  s tan ą ł p rzed  
społeczeństw em , dom agając się bezzw łocznego 
i zasadniczego: rozw iązania.

Z ew  histo|rji P o lsk i pow iał cd  m orza!

W szyscy — jak P o lska długa i sze ro k a  — 
zdajem y sobie co raz  jaśniej sp raw ę z tego, że 
m orze jest najw ażniejszym  czynnikiem  naszego 
rozw oju, że jest ono źródłem  i filarem  siły i po­
tęg i P aństw a, że na  m orzu  leży głównie nasza 
p rzyszłość. Dziś coraz pow szechniej u trw a la  się 
p rzekonan ie , że w1 oparciu  o; mo|rze pokonam y 
zw ycięsko  wiszystkie najw iększe n aw et p rz e ­
szkody, jakie s tan ą  k iedykolw iek  n'a| d rodze do 
lepszej p rzyszłości R zeczypospolitej, a  odsu­
nięci od m orza, udusim y się gospodarczoi i p o ­
litycznie.

R ząd  Polski pod jął budow ę p o rtu  i m iasta

Gdyni w ro k u  1926;—27 potężnym  rozm achem , 
k tó ry  zdum iał św iat. Założono fundam enty  o r­
ganizacyjne i m ateria lne pod po lską flotę w o­
jenną i handlow ą, w ezw ano ca łe  społeczeństw o 
do solidnej w spó łp racy  i w ysiłku — pad ło  hasło 

„Frontem do Morza“,
C ały n aró d  w inien skupić się p rzy  problem ie 

m orskim . P ropaganda „problem u m orskiego “ 
musi d o trzeć  do najdalszych zak ątk ó w  R zeczy­
pospolitej, m usi do trzeć  d o  świadom ości ak ty w ­
nej każdego obywiatela, każdego dziecka po l­
skiego:.

N a dźw ięk w yrazów  „Polskie M orze" musi 
w1 nas mocniej uderzyć serce, żyw iej za tę tn jć  
krew , um ysł nasz całkow item  zrozum ieniem  
problem u Polskiego M orza, musi zdać egzam in 
z naszej dojrzałości politycznej. S p raw a ta  bo ­
wiem jest dziś poza w szelką dyskusją. Z rosła się 
z niami — n a  zawsze.

W ielk i p rob lem  „Polskiego M orza" w ym aga 
wielkiego; w ysiłku całego  polskiego sipołeczeń- 
stwa, o raz odpow iedniej organizacji, k tó re j z a ­
daniem  jest zdecydow ane w środkach  i sile 
w sparcie R ządu  Polskiego w w alce o m ocar­
stw ow e stanowisko; Polski p rzez działalność nad  
M orzem  — na M crzu  — i za M orzem .

Liga Morska i Kolonjalna 
jest w łaśnie tą  organizacją, k tó ra  w spraw nych  
i k a rn y ch  szeregach  zrzesza w szystkich  czyn­
nych obyw ateli polskich i proW adzi ich w ofiar­
nej w spó łpracy  do zakreślonych  celów  i zadań  
w dziedzinie polskiego problem u m orskiego.

OBYWATELE!
Liga Molrska i K olonjalna podjęła zaszczytny  

i doniosły obow iązek  zb iórk i na m ary n ark ę  w o­
jenną. D ecyzją R ządu  R zeczypospolite j pow sta ł 
w yodrębniony od m ajątku  Ligi F undusz Obrolny 
M orskiej o ch a rak te rze  d o b ra  publicznego, k tó ­
ry  s ta ł się jedynym  funduszem  ofiarności sp o ­
łecznej na rozbudow ę m arynark i wojennej.

N a czele Z arządu  Funduszu O brony M or­
skiej stoi d e leg a t R ządu.

W szelk ie  k o sz ty  adm inistracyijnoupropagan- 
dow e zb iórki p o k ry w a Liga M orska i Kolo|- 
njalna.

K ontro lę  działalności Ligi w zak resie  zbiórki

na Fundusz O brony M orskiej spraw ow ać będzie 
N ajw yższa Izba K ontro li Państw a.

Pow ierzenie jednej instytucji, cieszącej’ się 
poparciem  najszerszych mas, zbiórki n a  budow ę 
okrętóiwi w ojennych; postanow ienia s ta tu to w e  
Funduszu, gw aran tu jące  użycie każdego grosza 
w yłącznie na cel poWyższy; należna k o n tro la  
organów  państw ow ych  i opinj.i publicznej w p ro ­
w adzają ład  w dotychczasow y s tan  rzeczy, n a ­
cechow any różnorodnością  form  dobrow olnych  
św iadczeń społecznych n a  rzecz  obrony m or­
skiej w Polsce.

Pdwioiłani do adm inistrow ania Funduszu 
O brony M orskiej, zw racam y się z gorącem  w e ­
zw aniem  do w szystkich  w arstw  społecznych  o 
czynne poparcie  akcji zbiórki, Liga Moirska i Ko 
lonjalna cd d a ła  n a  ten  cel swój ap a ra t organi­
zacyjny, po k ry w a koiszty zbiórki, opodatko|w|ała 
s ta le  sw ych członków  na Fundusz O brony M or­
skiej.

Nie w ątpim y, że uczucia, k tó re  żywi cały 
N aród  d la m orza, św iadom ość w szystkich, czem 
jest ono dla Państw a, św iadom ość jakiej nigdy 
nie było w dziejach R zeczypospolite j >— znaj­
dzie te ra z  w yraz w  czynie, w  dobrow olnych 
św iadczeniach obyw ateli Po lsk i na  rzecz  Fun­
duszu O brony M orskiej.

P rzew odniczący:
Zarządu Funduszu Obrony Morskiej 
i Delegat Rządu Rzeczypospolitej 
Gen, Dyw, Kazimierz Sosnkowsk'.
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Z A R Z Ą D  O K R Ę G U .

Z A W IA DO M IENIA
1. O k ręg o w y  Z jazd  D e leg ató w  K ół O k ręg u  

K rak o w sk ieg o  odbędzie się dn ia 6-go m aja br. 
o godzinie 10-tej w  lokalu O kręgu  w K rakow ie 
ul. B racka 4. I. p,

2. W nioski! n a  O b ręg o w y  Z jazd  D eleg ató w  
K ó ł.

Z a rząd y  K ół p rzed łożą  w n ieprzekraczalnym  
term in ie do dnia 31-go m arca b. r. ew entualne 
w nioski O kręgow y Z jazd  D elegatów .

3. S p r a w o z d a n i e  z d z ia ła ln o śc i K ó ł za  
ro k  1933.

P rzypom ina się Z arząd o m  K ół w O kręgu, 
że term in n ad esłan ia  sp raw ozdan ia  z działalności 
K ół za rok  1933 upłynął. W zyw a się za tem  te 
K oła, k tó re sp raw ozdań  dotychczas nie n ad es ła ­
ły, by uczyniły to bezzw łocznie.

K O Ł O  W  K R A K O W IE .
Z A W IA D O M IE N IA .

1. P ro g ram  p ra c  w  P W . n a  m arzec  1934 r
N iedziela 18. 111. od godz. 10 — 12 w  re jo ­

n ie W ola Justow ska — Bronowice, ćw iczenia 
ap likacyjne w terenie. K ierow nikiem  ćw iczeń 
km dt. obw odu PW . 20 pp. Z b ió rk a  o godzinie 
9'45 p rzed  południem  na W oli Justow skiej, bez 
w zględu na pogodę przy d rodze obok strzeln i­
cy  w ojsk. N ależy przynieść ze sobą ołów ek, blok 
m eldunkow y i kom pas, na  m iejscu w ydane zo­
stan ą  m apy  z okolic K rakow a i regulam iny P ie ­
choty  część I.

N iedziela 25 III. od  godziny 9 — 10 strze la­
nie b ezp ła tn e  z p isto le tu  i z k. b. na W oli Ju­
stow skiej, tak  d la członków  Z . O . R. jak  i ucze­
stn ików  Sekcji S trzeleckiej Z . O.. R. celem  o d ­
now ienia odznaki strzeleckiejl na  b. r.

2. P rzy jęc ia  now ych cz ło n k ó w  Z a rząd u  K o ła
Na posiedzeniu  w  dniu 7-go bm. zostali p rz y ­

jęci następu jący  now i cz ło n k o w ie : T rzos A ntoni 
por., K ądzielaw a S tan isław  pchor., Leśniew icz 
R yszard  pchor., B uttne Juljusz W ładysław  pchor , 
Z in te l Jerzy ppor. inż. K ukucz Jerzy por. Bą- 
kąw ski Z ygm unt por., Ks. S taich W ładysław  
kape lan ., Jaw orski W ładysław  ppor. H olly S ta ­
nisław  ppor., K w ieciński A ndrzej pchor., G o- 
śliński W ładysław  ppor., Po łaczyk  F ranciszek 
pchor., K ubas T ad eu sz  ppor.

3. S k reślen ie  cz łonków .
Na posiedzen iu  Z a rząd u  K oła w dniu 7 bm. 

sk reślono  12 członków  z pow o d u  nie p łacen ia  
w k ładek . ...........
K O Ł O  W  BOCHNI.

Z A W IA D O M IE N IA .
1. N a p o d staw ie  uchw ały  Z a rząd u  z dn ia

4-go m arca zaw iadam iam y, że w szelkie uchw ały  
tegoż będ ą  p o d aw an e  do w iadom ości członków  
w  okóln ikach  m iesięcznych.

2. U konsty tuow anie  się now ego Z a rząd u : 
P rezes Dr. Szupersk i M aryan, w iceprezes prof. 
K orm anek  S tanisław , sek retarz  R ajski Józef, 
skarbn ik  W ojtow icz W ładysław , p rzew odn iczą­
cy K om . R ew izyjnej P acu ła  Stanisław .

3. Z a rząd  uchw alił m iesięczną w k ładkę do 
L. O . P. G. 5 zł. m iesięcznie.

4. P renum era tę  gazetki zw iązkow ej ogran i­
czono do 10 st. k tó rą  każdy  członek  m oże w za­
rządzie  przeglądać.

5. C złonkow ie, k tórzyby  reflek tow ali na o d ­
znakę  Z w iązku , nad eśłą  załączonym  czekiem  
kw otę zł. 5.

6. O ile kto z K olegów  chce w ziąć udział 
w uroczystościach 19 m arca  w m undurze, zaw ia­
dom i Z arząd , k tóry  w ystara  sie o pozw olenie
w PK U .

7. N a posiedzeniu  to w .-dyskusyjnym  wygłosił 
re fera t rtm .t W inski. Z a rząd .

K O Ł O  K R A K Ó W .
Spraw ozdanie z bibljoteki za rok 1933.
BibljoteUa liczyła 31 XII. 1932 r. tom ów  66, 

a 31 XII. 1933 r. tom ów  200.

W ynika z tego, że b ib ljo teka pow iększy ła  
się w  roku sp raw ozdaw czym  1933 o 134 tom y 
(o 200%)-

Na te cyfry sk ładają  się:
a) książki i m apy  zakup ione : 88 tom ów  za 

kw otę 202 zł. 99 gr.,
b) subw encja (dotacja) O bw odu  PW . i W F. 

20 p. p. (m apy  i regulam iny) 33 tom y w artości 
64 zł. 50 gr.

c) dary  członków  (prez. inż Skąpski i kp t. 
S tała) 8 tom ów  w artości 18 zł., 5 tom ów  w ar­
tości 5 zł. 50 gr.

d) inne (bezpłatn ie).
W śród  200 tom ów  w /g stanu  z 31 XII 1933 

by ło : 64 obow iązujące regulam iny  i instrukcje, 
9 n ieaktualnych, 49 dzieł ogólno-w ojskow ych, 
3 tom y historyczno w ojskow e, 13 tom ów  czaso ­
pism  w łączonych do bibljoteki, 16 m ap, 19 tom ów  
z zakresu  sportów , 19 tom ów  „V aria  w ojsko­
w e", 8 innych.

Z  bibljoteki korzystało  w roku sp ra w o zd a ­
w czym  39 członków , w ypożyczając 91 tom ów . 
Na jednego  czyteln ika w y p ad a  więc 2 tom y 
w ypożyczone. W  roku spraw ozdaw czym  w p ro ­
w adzono  w bibljotece now y system  kata lo g o ­
w an ia  kosztem  13 zł. 65 gr.

N ależy podkreślić, że aż do połow y roku  sp ra ­
w ozdaw czego członkow ie K oła m e okazyw ali ż a ­
dnego zain teresow ania bibljoteką, k tóra zaw ierała  
zaledw ie k ilkanaście  tom ów , m ających jak ąk o l­
w iek w artość (cała reszta  były to roczniki starych 
czasopism , sta re  roczniki oficerskie, sta tu ty  oraz 
zupełn ie już n ieak tua lne regulam iny i instrukcje 
z lat 1921—1925). T en  stan  bibljoteki tłum aczy 
się m. i. i tem , że w latach  poprzedn ich  (1929— 
1932) nietylko tego zbioru książek nie p o w ię­
kszono, ale naw et pom niejszono przez zagubie­
n ie całego szeregu  książek, na co w skazują 
sta re  spisy inw entarzow e bibljoteki. C złonkow ie 
zain teresow ali się żywiej b ib ljo teką w  okresie 
ćw iczeń letnich, zgłaszając się po  regulam iny 
i instrukcje. Szczupłość księgozbioru nie p o ­
zw alała  na uw zględnienie w szystk ich  życzeń 
członków . A by  na przyszłość b ibljo teka m ogła 
spełn ić  sw oje zadan ie  p rzystąp iono  do jej uzu ­
pełnienia, zaopatru jąc ją w praw ie  w szystk ie 
najnow sze regulam iny i instrukcje, parę  kom ple­
tów  „Bibljoteki O ficera R ezerw y P iechoty" i t. d.

P ierw sze m iesiące bieżącego roku, w ykazują 
dużą frekw encję, w iększą naw et niż w  całym  
roku  spraw ozdaw czym , co stw ierdza, że d zia­
łalność bibljoteki poszła w dobrym  kierunku.

K O Ł O  K R A K Ó W .

Spraw ozdanie z prac P. W. i W . F. za rok 1933.
W  porów naniu  z zeszłvm  rokiem , p race  

P. W . w  K ole K rakow skiem  w ykazały  siln iej­
szy rozwój, dzięki u tw orzeniu  specjalnych Sekcyj 
a to strzeleckiej, lekkoatletycznej (P . O . S.) 
i odczytow ej. P rzeciętna ilość osób biorących 
udział w p racach  w ynosiła 25, co stanow i za­
ledw ie 10% K oła K rakow skiego  i św iadczy 
o slabem  zain teresow aniu  się tak  w ażnym  
problem em  do  kształcenia w ojskow ego szcze­
gólnie m łodszego kon tygen tu  oficerów  rezerw y.

Zaprawa do POS. W  okresie zim ow ym  od 
stycznia do m arca 1933 r. ćw iczono zap raw ę 
do PO S. W  ośrodku W . F. przy ul. Z w ierzy ­
n ieckiej 1. 26 (g im nasyka) i p rzew adzono  trening 
strzelecki na  strzelnicy m ałokalibrow ej P. W . 
Z d o b y to  10 odznak  POS. i 24 strzeleckich.

Ćw iczenia polow e i w ykłady. P rzep ro w a­
dzono 2 ćw iczenia polow e w re jon ie Bronow ice, 
na  tem at: m arsz zbliżania się i pościg. Brało 
u dział 22 oficerów , 80 podoficerów  — razem  
godzin  8. N adto  2 strze lan ia ostre, na  W oli 
Justow skiej, przy  udziale 32 oficerów , i 174 
podoficerów , razem  godzin 6.

W ykładom  aplikacyjnym  prow adzonym  przez 
K om . PW . pośw ięcono 5 g. a wzięło w  nich udział 
41 członków . N adto  korzystaliśm y z w ykładów  
zorganizow anych  przez T ow . W iedzy  W ojsko­
wej w K asynie garnizonow em  w  dnie p ią tkow e 
razem  w ykładów  9, przy udziele 77 oficerów

rezerw y, (w  tem  3 w ykłady  zorgan izow ane 
przez Ż O R  ).

W  okresie zim ow ym  II półrocza, ustalono 
18-godzinny now y program  prac PW . n a  tem at 
w ychow ania fizycznego, strzeleckiego, d o sk o ­
nalen ia dow ódców  ćw iczenia aplikacyjnego na  
m apie, ćw iczenia w  teren ie  bez oddziału  i stu- 
d jow anie regulam inów ; do tychczas w p o w y ż­
szym  kursie brało udział 39 osób. D la u czestn i­
ków  prac PW ., p row adzona jest spec ja lna  ew i­
dencja, k tó ra p rzed k ład an ą  zostaje do w glądu  
O kręgow em u U rzędow i PW . i W F.

Z arząd  kom itetu  w ojew ódzkiego  L. O . P . P. 
w  K rakow ie, u rządził 40 godzinny kurs p re le ­
gentów  L O P P ., k tórego program  o b ejm o w ał 
w yk łady  z dziedziny zrozum ienia m as, u m ie ję ­
tności p rzem aw ian ia w różnych środow iskach , 
struk tu rę  L O P P ., zasadę O P L G . i posług iw anie 
się sp rzętem  p ropagandow ym .

Kurs pow yższy ukończyło  z w ynikiem  dobrym  
16 kolegów  na 34 w yznaczonych.

W  łączności z tym  kursem  w ydaliśm y d w ie  
b roszury : „B ojow e środki chem iczne" i D ra B. 
C zuchajew skiego “Sztuka i este tyka p rzem a 
w iania".

S ekcja  N a rc ia rsk a  założona została  jak o  
sekcja na O kręg  K rakow ski we w rześniu u. r. 
przy udziale  25 członków . D o polskiego Z w . 
N arciarskiego przyjętą została  w listopadzie  u. r. 
na  153 m iejscu, jako  klub Z . O . R. rządzi się 
w łasnym  regulam inem .

W okresie od założenia Sekcji w y d an o  4 
kom unikaty  do  członków  i Kół O kręgu , zo rg a ­
n izow ano delegatu rę  Sekcji w Z ak o p an em . B rak  
śniegu i odpow iednich  w arunków  atm osfery  
cznych wogóle, a w szczególności w K rak o w ie  
i najbliższej okolicy n ie  pozw oliły  rozw inąć 
działalności na  m iejscow ym  terenie.

Sekcja S trze leck a  rozw inęła bardzo  ożyw io­
ną działalność, z której szczegółow e sp raw o ­
zdan ie  było um ieszczone w Nrze 5 „E cha" z dn ia  
1 m arca 1934 r.

K O Ł O  W  BIAŁEJ.

SPR A W O ZD A N IE  
Zarządu K oła  Z. O. R. w  Białej.

D nia 15 II. rb. odbyło się p od  p rzew odn i­
ctw em  kol. kap . Dr. M otylew icza W alne Z e b ra ­
nie K oła Z. O . R. w Białej.-

Do Z arząd u  pow ołani zostali k o le d z y : na 
P rezesa, mrj. L. B astgen, a k iedy  ten  zrezygno­
w ał, Inż. por. W ł. R okitow ski, n a  w icep rezesa  
kpt. Józef C hrobak.

Jako członkow ie weszli do  Z a rz ą d u : ppor. 
M. B iałobrzeski, por. Inż E dw ard  Bilczewski, 
por. Jan  Bolek, por. W ł. D aw idson, ppor. Józef 
D oński, ktp. W acław  D zień, ppor. A dam  G rzy­
w acz, ppor. Inż. M ikołaj H alicki, ppor. Inż. Jan  
Ł apiński, kpt. Józef S ikora, mjr. M ichał W ąso ­
wicz, a na  zastęp có w : kol. ppor. L ankosz K a ­
zim ierz, i ks. k ap e lan  Ż a k  F ranciszek

Do Kom isji R ew izyjnej pow ołani zostali k o ­
led zy : kpt. E ugenjusz Jędrzejew ski, ppor. Jan 
G ruszka, i Dr. kpt. W ojciech Figiel.

N ow y Z a rząd  ukonsty tuow ał się w  n a s tę p u ­
jącym  sk ładzie :

P rezes: kol. Inż. por. W ł. R ok itow sk i
W iceprezes: „ kpt. Józef C hrobak
S ek re ta rz : „ ppor. M. B iałobrzeski
zast. sek retarza: „ ppor. A . G rzyw acz 
Skarbn ik : „ por. Jan  Bolek
zast. skarbn ika : „ por. W ł. D aw idson 
R efe ren t P. W . i F. W .: kol. kpt. W . D zień 
zast. refer. P. W . i F. W .: „ ppor. J. D oński.
W  roku sp raw ozdaw czym  1933, K oło Z .O .R .  

w Białej, w ykazało  w ielką żyw otność n a  w szyst- 
kich odcinkach  p racy  społecznej i obyw atelsk ie j, 
a  tak że  w  zakresie  p rzysposobien ia w ojskow ego, 
w yrazem  czego jest zdobycie w zaw odach  s trze ­
leckich I-go m iejsca w rozgryw ce m iędzy K ołam i 
Z . O . R. B ielsko— C ieszyn i P szczyna.



Dalsze posiedzenie budżetowe Rady m. w Dębicy.
Trzecie posiedzenie budżetowe zostało zwołane 

na dzień 24 lutego. Na posiedzenie to zaprosił wi­
ceburmistrz także zastępców radnych, tak. że licz­
ba obradujących dochodziła do 50.

Po otwarciu posiedzenia powstał ks. dyr. Kot- 
-fis i po dłuższein przemówieniu, strcszczaijącem 
się w słowach: „Bóg pokazał swoją siłę, gdyż 
Prokuratoria zmazała kwestionowaną winę kry­
minalną burmistrza i uwolniła go od oskarżenia", 
zapomniał tylko dodać: dzięki zabiegom nie bo­
skim lecz moim, — zgłosił jako nagły wniosek na­
stępującą rezolucję: <

„Rada miejska w Dębicy, w dniu 24 lutego; ze­
brana, uchwala p burmistrzowi Nagawieckicmu 
swoje pełne zaufanie i apeluje do właściwych 
włauz nadzorczych o uchylenie zawieszenia i przy 
wrócenie go .do czynnego urzędowania, — Rada 
miejska poleca Zarządowi miasta, by uchwałę tę 
w drodze służbowej przekazał Starostwu i Woje­
wództwu, oraz co do tego zdał sprawę na nalj- 
bliższem zebraniu Rady".

Wniosek ks. dyrektora poparł r. Stefan, podno­
sząc zasługi burmistrza Nagawieckiego, Protest 
przeciwko nagłości wniosku zgłosił r. Wiśniew­
ski, motywując go tern, żc na wnioski jest czas 
w ostatnim punkcie programu posiedzenia, a; wnio­
sek ten nie pozostaje w żadnym związku z; budże­
tem miejskim. i

Ponieważ nagłość wniosku uzyskała większość, 
poddał przewodniczący wniosek i rezolucję pod 
głosowanie. Za wniojskiem padło 30 głosów.

Po uchwaleniu tej rezolucji budżet uchwalono 
bez większej dyskusji, jak to przepowiedział r. 
Osuchowski „Wszak uzyskali co chcieli i co ura­
dzili u niego ci wielcy ojcowie miasta! Cóż zna­
czy cały budżet i wogóle dobra gospodarka mia­
sta wobec woli paru radnych, mających własną 
pieczeń do upieczenia kosztem Gminy. To fraszka, 
że miasto musiałoby wypłacić poważną sumę ty­
tułem uzupełnienia poborów zawieszonemu bur­
mistrzowi za to, że rok przespacerował nic nie ro­
biąc, a budżet — okrojony do ostatnich granic — 
ciężarowi temu nie sprosta!

Najważniejszym przedmiotem dyskusji był wy­
kład r. Griinsipana o ogromnem znaczeniu dla gmi­
ny j państwa Towarzystwo „Chasuden", któremu 
w nagrodę za lojalne głosowanie za rezolucją ks. 
Kotfisa uchwalili nasi szabesgoje 500 zł.

Również dostał nagrodę za poparcie r. Wider- 
span, któremu na wykończenie ustępu uchwalono 
kwotę 200 zł. Sprawa ustępu pokutuje już drugi 
rok i jeszcze nie widać jej zakończenia. t 

Miał on według kosztorysu p. Widerspana ko­
sztować 1200 zł., pochłonął do dzisiaj już 1800 zł, 
obecnie uchwalono-200 zł., a ile jeszcze zażąda 
p. Widerspan na jego wykończenie, to przyszłość 
pokaże. A przecież ten „ważny" budynek miejski

jest — zdaniem r. Griinspana — wybudowany we­
dług paryskich wzorów i planów i kabał miał przy 
czynić się do jego; budowy kwoty 500 zł., które 
na razie zredukował do 200 zł.

Wynikiem obrad było uchwalenie budżetu na 
rok 1934/35 w kwocie 116.143 zł. 9 gr. w docho­
dach i rozchodach, a więc około 40000 zł. mniej 
niż w roku poprzednim, . *

Podatek od placów niezabudowanych.
Na osiatniern posiedzeniu Rady uchwalony zo­

stał 10% dodatek do podatków od placów, nieza­
budowanych, które Zwierzchność gminna za takie 
place uzna. i 1

Dotąd bowiem wiele placów wi mieście jest 
prowadzonych jako rola, podczas gdy stanowią 
one cenne place, zdatne pod budynki.

Jeszcze jeden „zasłużony4*.
Panuje powszechnie przekonanie, że główną 

cechą naszych czasów jest najdalej posunięty ma­
terializm, czyli —• przetłumaczywszy to na język 
ludzki —- za darmo dlziś nikt nawet palcem w bu­
cie kiwnąć nie chce. 1 ja podzielałem ten pogląd 
i podzielałbym go nadal, gdyby nie przypadek. 
Wogóle, tak powszechnie mówią, przypadek od­
grywa w życiu dużą rolę i częstokroć ma poważ­
ne następstwa. Takim przypadkiem było dla mnie 
pójście na jedno z posiedzeń Rady miejskiej. Tu 
dowiedziałem się rzeczy, które rozwiały zupełnie 
mój sceptycyzm.

Mianowicie dwaj znani na tutejszym terenie 
mówcy wykazali w długich wywodach, że jest 
w naszym grodzie obywatel, który położył dla 
miasta wielkie zasługi'. Zasługi te jednak były do­
tychczas zapoznane, gdyż skromny ten mąż nic 
rozgłaszał ich, siedząc cicho, jak fiolek w trawie. 
A mężem tym jest nikt inny, tylko budowniczy 
wychodków miejskich.

On to, według wywodów wspomnianych wy­
żej mówców, zaprojektował i wybudował w  Ha­
szem mieście te zaciszne ubikacje’ w których — 
w ciężkich chwilach — szukamy ulgi. Ale wybu­

dować a wybudować to wielka różnica. Otóż wy­
budowane przez niegoi, że tu użyję powszechnie 
przyjętej nazwy wychodki, to zdaniem mówców 
nietylko wychodki, ale budynek, którego nretylko 
Dębica1, ale i Kraków by się nie powstydził.

Już samo to byłoby niepoślednią zasługą. Ale 
nie dosyć na tern, gdyż miał je wybudować za 
darni o, względnie prawie za darmo, bo przecież 
głupie 100 zł,, za jakie się ugodził tytułem planu 
i nadzoru, to za taką pracę nic nie znaczy. Wiem, 
że indzie są złośliwi i przyczepiają się, mówiąc — 
a 100 zł. to gips? Tak, 100 zł. za taką pracę, za 
wybudowanie takiego obiektu, to nic, to detal, o 
tern nawe-t nie warto mówić.

Wysłuchawszy tych wywodów, pomyślałem 
sobie, że nie jest tak źle, jak móiwiią i jakby się 
wydawało, skoro nawet na tak niewonnej niwie 
mógł wyróść kwiat bezinteresowności i zasługi. 
Zaistanaiwpając się dalej, doszedłem do przekona­
nia. że zasługi takiej nie należy kryć pod korcem, 
lecz wyidobyć ją na światło dzienne i w widomy 
sposób uczcić.

Chodzi tylko o sposób uczczenia.
Istnieje zwyczaj, że pewne dzieła nazywamy

Apteczka domowa.
(C iąg dalszy).

VIII. Z io ła  n ap o tn e .
K w iat lipow y — Flores tiliae.
K w iat bzow y — Flores sam buci.
R um ianek  F lores cham om illae vulgaris.
D ziew anna — Flores verbasci.

IX, Z io ła  p rzec iw  cierp ien iom  p łu c , p rzez ię- 
n iom  i kaszlow i.

K orzeń ślazow y — R adix  althaeae.
K orzeń lukrecji — R adix  liąuiritiae.
B abka lan ce to w ata  — H erba plantaginis.
P łucnik  lekarsk i H erb a  pulm onariae.
P łucnik  b iały  — C arragen.
P łucnik  islandzki — Lichen islandicus.
P o d b ia ł — Folia farfarae.
M acierzanka — H erb a  thym i.
D ziew anna — Flores verbasci.
R d est —  H erb a  polygoni avicularis.

X. D o p łu k a n ia  g a rd ła  i d z iąse ł.
Szałw ia — Folia salviae.
K ora d ębow a — C ortex  quercus.
JCora w ierzbow a — C ortex salicis.
A p teczk a  dom ow a, w k tórej b ęd ą  znajdow ać 

się zioła lecznicze, m usi być um ieszczona w m iej­
scu  suchem , by zioła nie p leśniały.

Z ió ł ieczniczych nie należy  kupow ać w e 
w iększych ilościach, pon iew aż przez dłuższe 
leżenie tracą  na  skuteczności działan ia .

P on iew aż działan ie n iek tórych  ziół leczni­
czych jest n ieraz w ielostronne to  znaczy, że s to ­
suje się je w  różnych chorobach, p rze to  p o d a­
jem y poniżej spis najw ażniejszych roślin leczni­
czych z p odan iem  różnych chorób, przy których 
m ożna je s tosow ać:

A n y żek  F ru c tu s  an isi vu lgaris.
S tosow ać m ożna przy w zdęciach oraz k a ta ­

rz e  żo łądka  i jelit, przy ko lkach ; przynosi ta k ­
że ulgę przy kaszlu, nieżycie p rzew odów  o d ­
dechow ych, zaflegm ieniu.

Ł yżeczkę anyżku zagotow uje się ze szk lanką 
w ody  lub m leka; z odw aru  tego m ożna zaży ­
w ać kilka razy dziennie po 1 łyżce s to ło w ej; dla 
dzieci po  1 łyżeczce kaw ow ej.

R ów nież skutecznie m ożna zażyw ać olejek 
anyżkow y po 4 — 5 kropli na cukrze

A nyżek  stosu je się także jako śro d ek  p o b u ­
dzający  w ydajność m leka u bydła.

B ab k a  lan ce to w a ta  — H e rb a  p lan tag in is .
O dw aru  przyrządzonego z 15 gram ów  babki 

lanc. ze szk lanką w ody, używ a się przy k a ­
szlu, chronicznym  katarze  i zaflegm ianiach dróg 
oddechow ych; przy  zaburzeniach  w  traw ieniu, 
zaflegm ieniu żo łąd k a  i kiszek

Z ew n ętrzn ie  stosuje się do p rzem yw ania 
przy zapalen iach  ócz.

B o b rek  tró jlis tn y  — Folia trifo lii fibrini-
O d w ar sporządzony  z 10 gram ów  z ie la i szk lan ­

ki w ody stosuje się jako śro d ek  pobudzający  
traw ien ie  i w zm acniający żo łądek , zw łaszcza 
przy  zatw ierdzeniach .

C en tu rja  — H e rb a  cen tau ri.
N apar przyrządza się z 10 — 15 gram ów  cen- 

turji n a  1/ i  litra w ody, w ypijając go p rzed  je­
dzeniem  rano, w  południe i w ieczór.

S tosuje się przy braku ape ty tu , jako  środek  
p obudza jący  traw ienie, p rzy  niedokrew ności, 
przeciw  kw asom  żołądkow ym , przy w zdęciach  
i zgadze, w  cierpieniach w ątroby , nerek  i przy 
żółtaczce.

B ro d aw n ik  (m niszek) — H e rb a  ta rax ac i.
U żyw a się przy cierpieniach druk  m oczo­

wych, w ątroby  żółtaczce, hem oroidach , za tw a r­
dzeniu  oraz jako  środek  czyszczący krew .

D z iew an n a  —  F lores verbasci.
15 gram ów  kw iatu  dziew anny zaparzyć szk lan­

ką w ody  i w ypić po  połow ie rano  i w ieczór 
przy zaflegm ieniach, kaszlu, k a ta rze  dróg o d d e­
chow ych. N apar ten  m ożna rów nież zm ieszać 
z ciep łem  m lekiem .

Jako środek  n ap o tn y  w ypić szk lankę n a p a ­
ru na  noc.

D zięgiel lek arsk i — R adix  an g e licae .
O d w ar przyrządzony z 15 gram ów  korzenia 

dzięgla i 1/ i  litra w ody  łagodzi kurcze i n ied o ­
m agan ia  żo łądka , w zdęcia, kolki; działa rów nież 
kojąco w  cierpieniach piersiow ych.

S tosuje się tak że  jako  środek  m oczopędny  
i czyszczący krew .

F io łek  tró jb a rw n y  — H e rb a  v io lae trico loris.
10 — 20 gram ów  tej herbatk i zaparza  się 

ze szk lanką wody. N apar ten  w ypija się dziennie 
w  trzech  daw kach.

S tosuje się przy w ysypkach , w yrzutach i n ie ­
czystościach skórnych; przy  u trudn ionem  m o- 
czow aniu, padaczce i szkroflach.

Z a  silny odw ar m oże spow odow ać w ym ioty .

G o ry czk a  — K adix  g en tian ae .
N apar przyrządza się z 10 gram ów  korzenia 

goryczki z 200 gram am i w ody  i zażyw a się 
go po 1 łyżece sto łow ej p rzed  jedzeniem  przy 
dolegliw ościach w  traw ieniu, b raku  apety tu , p rzy  
błędnicy i w zdęciach  żo łądka i zgadze.

M ożna też przyrządzić nalew kę z w inem , za ­
lew ając w  bu te lce  50 gram ów  korzenia goryczki

litrem  w ina białego (ew entualn ie  ow ocow ego). 
M ieszaninę pozostaw iam y w  m iejscu ciepłem  
przez 8 dni, po trząsa jąc  b u te lk ą  co kilka g o d z in ; 
w końcu cedzim y i zlew am y płyn do innej butelki.

N alew kę zażyw am y 3 razy  dnia po kieliszku 
na n a  1/2 godziny p rzed  jedzeniem .

J a ło w ie c  — F ru c tu s  ju n ip e ri
P rzyżądzam y n ap a r z 50 g ram ów  jałow cu 

zm iażdżonego i szklanki w ody, p ijąc rano  i w ie­
czór po połow ie, przy  chorobie w ątroby , dróg 
m oczow ych, n erek  i pęcherza; stosuje się rów nież 
p rzy  reum atyźm ie .ka tarach  i w zdęciach żo łądka, 
k iszek  i przy w odnej puchlinie.

Z aleca ją  też żuć co dziennie po  5 —  10 z ia r ' 
n ek  jałow cu przy osłabieniu  żo łądka



imieniem ich twórców. Mojem zdaniem, zwyczaj 
ten możnaby tu zastosować i byłoby to najlepszym 
sposobem wykazania zasługi budowniczego tego 
monumentalnego budynku, żeby nazwać go imie­
niem jego twórcy, aby potomni] wiedzieli, jak wiel­
ki artysta i obywatel żył za naszych czasów i ko­
mu mają do zawdzięczenia tę „ozdobę11 naszego 
miasta. Zresztą nie uważam swego projektu za 
jedyny, może ktoś wystąpi z innym, któryby się 
jeszcze lepiej nadawał do uczczenia 1 upamiętnie­
nia takiej zasługi

K R O N I K A .
Hasło L. M. i K.: „Morze to wielkość j boga­

ctwo narodu".

Objazd kraju przez Orkiestrę M arynarki Wojennej.
Dla rozwinięcia akcji propagandowej na rzecz 

marynarki wojennej, Zarząd Główny Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej organizuje objazd kraju przez 
Orkiestrę Marynarki Wojennej. Ponieważ orkie­
stra ta daje w| Krakowie koncert już w dniu 17-go 
kwietnia br., więc zapewne z końcem kwietnia 
usłyszymy ją u nas w  Dębicy, gdzie będzie go­
ściem garnizonu wojskowego, a więc i naszym.

Z życia Kola rzem. BBWR. w Dębicy.
W dniu 4 bm. sala posiedzeń Rady miejskiej 

była widownią kreciej roboty, jaka od czasu za­
wiązania Koło rzem. BBWR. na terenie Dębilcy, 
prowadzona była przez znanych na tut. terenie 
wichrzy cieli, podszywających się pod szatki „dzia­
łaczy społecznych".

Już na zjeździć rzem., jaki odbył, się, w  ub. roku, 
panowie ci odnosili się nieprzychylnie do tworze­
nia Koła, a mimo to ks. Kotfis wstawił ich do ści­
słego zarządu organiząeynego. Zamiast jednak 
współpracować z, zarządem, panowie ci dla za­
spokojenia własnych anibicyj wszczęli akcję, ce­
lem utworzenia drugiego Koła, w czem sekundo­
wał im prezes Koła grodzkiego, wydając im do 
tego celu deklarację członkowskie.

To też zebrawszy około 50 podpisów na dekla­
racjach — w tych*przeszłoi 30 żydowskich — po­
bierając odrazu wkładki i wpisowe, przystąpili od- 
razu do „pracy", zaczynając naturalnie od wniie- 
sieną oszczerczej petycji do sekretariatu Rady 
po w., .skierowanej przeciw prezesowi Kola panu 
Samsonowiczowi, lecz nie doczekawszy się mia­
nowania, czekali na ilnną sposobność. Mianowicie 
na zwołanie przez prezesa Koła rzemieśla Wal­
nego Zgromadzenia Koła, celem dokonania wybo,- 
ru nowego Zarządu,

Ponieważ p. Samsonowicz, nie mając deklara­
cji „drugiego Koła", rozesłał okólnik do swoich 
członków),1 przeto w ostatniej chwili za pośredni­
ctwem ks. Koitfilsa wydallj deklaracje, żądając wpi­
sana na listę członków, która była już w obiegu, 
oof też p. prezes uczynił na wyraźne żądanie i od­
powiedzialność prezesa gro|dzkiego.

To też praca panów! Stańki j Osuchowskiego', 
wspomagana przez ich przyjaciół ..ahnów i innych 
...bergów wydała plon i sala zapełniła się po brze­
gi elementem, który nigdy nie' był i nie będzie 
z Ko,łem rzem. BBWR. niezem związane.

Pio otwarciu Zgromadzenia skierowano' pierw­
sze strzały na prezesa, dlaczego nie wpisał wszyst 
kich członków, których deklaracje oddali ci dzia­
łacze prezesowi grodzkiemu, na co rzeczowo od­
powiedział p. prezes, że mógł wpisać tylko tych 
członków, którzy zostali przyjęci, dodając, że prze­
cież nieboszczyków i tych, którycli miarodajne 
czynniki już przedtem nie przyjęły, uważając ich 
za element destrukcyjny, wipisywać nie mógł. Jed­
nak! na wniosek p. Osuchowskiego, p. sekretarz 
Tumiildajski z ks. Kotfisem zarządzili, aby tych Ży­
dów, których nie wpisano, wpisać zaraz, i tem sa­
mem dopuszczono ich do głosowania.

Zapytujemy —. czy ten manewr jest legalny, czy 
jakikolwiek statut przewiduje podobne przyjmo­
wanie członków?

A ataki ze strony pp. Osuchowskiego, Stańki

i innych . .ahnów na czeladź, że nie mają miejsca 
w Kole, że są smarkacze i chłopaki, czy mają 
miejsce i czy podobne wystąpienia doprowadzą do 
konsolidacji i do zacieśnienia węzłów pomiędzy 
obywatelami:?

iPan prezes Koiła rzem. powinien był po takich 
wystąpieniach przerwać Zgromadzenie i nie dopu­
ścić do dalszych zniewag przeciw obywatelom, 
którzy nie chcieli nawet zabierać głosu i głosować 
w takich warunkach.

Znamienne było oświadczenie p. Samsonowi­
cza, który po ponownym wyborze go do zarządu 
stanowczo nie przyjął wyboru, uznając pracę sa­
modzielną, a przedewszysikiem uczciwą i rzetelną. 
U roczyste otw arcie kursów rachunkowości rzem.

Uroczyste otwarciu kursów racli. rzem , zorga­
nizowanych przez eeclmiistrza gr. II. p. M. Samso­
nowicza, odbyło się 'dnia 4 bm. w budynku .szkoły 
męskiej.

Otwarcia dokonał w zastępstwie p. starosty 
Basary delegat Starostwa p. Gu,miński, następnie 
przemawiali do uczestników kursów p. Samsono­
wicz, wiceburmistrz p. Staroń, p. dyr. Markiewicz, 
oraz p. dyr. Jamka.

Na kursa zapisało się 32 członków. Wykłady 
rozpoczęły się dnia 8 bm. o godz. 19.
W  dniu 25 ub. m. odbyły się w ybory

do Zarządu Cechu gr, II. O dokładnym prze­
biegu tychże napiszemy w następnym numerze.

U konsty tuow anie, się Z a rząd u  K o ła  Ligi 
M orskiej i K olonjalnej w D ębicy.

Tym czasow y Z arząd  K oła Ligi M orskiej 
i K olonjalnej w  D ębicy zw ołał n a  dzień 
10 m arca br. W alne Z eb ran ie  członków  w celu 
zdan ia  sp raw o zd an ia  z do tychczasow ej działa l­
ności oraz dokonyw an ia  w yboru now ych w ładz 
organizacji. P rzew odniczący  prof. S taroń  po 
zdaniu  sp raw ozdan ia  podkreślił, że obow iązkiem  
każdego  obyw ate la  jest w pisać się na  listę 
członków  Ligi, oraz jednać now ych członków .

N astępn ie  p an  pułkow nik  K ow alczew ski 
zap ro p o n o w ał w ybranie now ego Z a rząd u  K oła 
w następu jącym  sk ładzie : w iceburm istrz prof. 
S taroń  M ichał, prezes; Dyr. B ocheński Józef, 
w iceprezes; S ęd łak  Jan, sekretarz ; Mgr. S tan i­
s ław  Niem iec, skarbnik; pp. prof. P io trow ski Jan, 
D r D eszcz Józef, D r Kłus Bronisław , oraz 
p rzedstaw icie l garnizonu jako  członkow ie Z a ­
rządu.

Z eb ran i uchw alili przez ak lam ację  w niosek  
P an a  pu łkow nika K ow aw alczew skiego .

Do kom isji rew izyjnej w ybrano  p p . : Dyr. 
inż. M iskiew icza W ładysław a, Inż. Z ielińsk iego  
W ładysław a i N aczelnika B erezow skiego.

Z  d z ia łn o śc i S traży  P o żarn y ch .
Dzięki staran iom  Z arząd u  O chotn iczej S traży 

P ożarnej w  D ębicy w  dniu 12 lutego 1934 r 
rozpoczął się w  salach  M agistratu  2-tygodniow y 
K urs S an itarno-R atow niczy  dla członków  O SP. 
i Z . S., k tóry  zakończono egram inem  dnia 25 
lutego b. r.

K om isję egzam inacyjną stanow ili P P .: in sp e ­
k to r Z arz . O kr. P . C. K. płk. T rzebiński, delegąt 
D -tw a G arn izonu  por. Poluchow icz, insp. S traży  
P ożarnej pułk. K ępski, N aczelnik O . S. P. 
w  D ębicy M. H oszard , o raz delegaci K om endy 
Pow . Z . S. w D ębicy pp. S tan isław  Ł ukasik , 
i P io tr K lam ut. Egzam inow ali w ykładow cy 
tegoż kursu  D r F. P ollaschek  i instr. O . P. L. 
G az J. W ęgrzyn.

P ełn a  pośw ięcen ia bezin teresow na p raca  w y­
k ład ó w  d a ła  w span ia łe  w yniki, gdyż uczestnicy 
K ursu  w ykazali bardzo w ysoki poziom  w iado­
m ości zarów no teoretycznych jak  rów nież 
i p rak tycznych  w zakresie  obrony p rzeciw ­
gazow ej, oraz ra tow nictw a ogólnego i p rzeciw ­
gazow ego, czem u pełny  w yraz dali w  sw ych 
p rzem ów ieniach  pp. insp. O kr. P. C. K. pułk. 
T rzeb ińsk i, pułk . K ępski, oraz Nacz. O. S. P. 
M. H oszard .

E gzam in  pow yższy z dobrym  w ynikiem  
złożyli pp . C zarn ików na H elena, O p o k ó w n a 
M ichalina, M azurów na Janina, S tróżyńska H a ­
lina, G łąbów na Z ofja, M ozerów na W iesław a, 
S ęd łak  Jan, Sołtys S tanisław . T e tiu k  Leon, 
B acher K azim ierz, Fusiarski M arjan, Sakow ski 
H enryk , O p o k a  K azim ierz, W ojtunik  Kazim ierz, 
K lim aszew ski M arjan, S taroń  Stanisław .

Z  Ropczyc.
Liga  M orska i K olonjalna —  Oddział w  R opczycach  
Obchód 14-iec ia  u zyskania dostępu do m orza.

Sprawozdanie z przebiegu obchodu.
Z arząd  O ddzia łu  L. M. i K. w R opczycach  

zaw iadam ia, że w szystk ie niem al gm iny m iejskie 
i w iejskie, obchodziły  uroczyście rocznicę !4-le- 
cia uzyskan ia  dostępu  do m orza, a to w dniach. 
9-go i 10-go lutego br.

W  m isstach  (Dębicy, Pilżnie, Ropczycach: 
i Sędziszow ie) zostały  u rządzone 9/11 w ieczorem  
capstrzyki m iejscow ych orskiestr, po łączone z p a -  
chodam i organizacyj i publiczności, w n iedzie lę  
zaś 10/11 odpraw ione zostały  w kościołach pa_- 
rafjalnych i synagogach  uroczyste  nabożeństw a,, 
w śród których zostały w ygłoszone okolicznościo­
w e kazania.

Po nabożeństw ach  u rządzone zostały  a k a ­
dem ie, w  których w zięły udział liczne rzesze 
ludności, oraz porank i d la m łodzieży szkolnej.

Po w siach obchodzono w spom nianą rocznicę 
10/11, a to przez odpraw ien ie  uroczystych  n a ­
bożeństw  i u rządzen ie akadem ji w szkołach i św ie­
tlicach, na  k tó re złożyły się stosow ne p rzem ów ie­
nia, dek lam acje  i śpiew y.

W  R opczycach  odbyły  się dw ie ak ad em je: 
w sobotę 9/II w ieczorem  dla m iejscow ej inteli­
gencji i 10; II w połudn ie d la szerszych m as lu ­
dności.

O dp is rezolucyj, uchw alonych  podczas ak a ­
dem ji w R opczycach  w dniu 10/11 br. załączam y.

S ekre ta rz : P rezes:
M gr. H n a ty k  A. B asara

W ic e s ta ro s ta . S ta ro s ta  pow iatow y*

Rezolucje.
1) Z eb ran i obyw ate le  m iasta R opczyc z o k a ­

zji 14-letniej rocznicy odzyskan ia  m orza w y ra­
żają w dzięczność Z arząd o w i G łów nem u Ligi 
M orskiej i K olonjalnej za  in icjatyw ę tychże u ro ­
czystości w całym  kraju.

2) W yraża ją  n iezłom ne p rzekonan ie  a rów no­
cześnie życzenie p od  ad resem  Z arząd u  P o w ia­
tow ego Ligi, aby  ze w zględu na w ażność za ­
gadn ien ia  obrony w ybrzeża użył w szystkich w y­
siłków , by ideę m orza spopularyzow ać w śród  
najszerszych w arstw  spo łeczeństw a, zw łaszcza 
na wsi, a to przez u rządzen ie  najliczniejszych 
n a  w siach  w ykładów , odczytów , uroczystości 
o znaczeniu  po lsk iego  m orza.

3) U w ażając, że ty lko  w tedy  da się porw ać 
społeczeństw o, zw łaszcza n a  wsi, idei po lskiego 
m orza, jeśli to  m orze, tę ideę ukocha. A  ukocha 
ją w tedy , jak  to  m orze zobaczy. D latego  p ro  
szą Z a rząd  m iejscow y, aby p o stara ł się o filmy 
o polskim  m orzu, aby u rządzał p rzedstaw ien ia , 
budzące w ludzie zam iłow anie do polsk iego  
m orza a zw łaszcza uchw alają  w b ierzącym  ro ­
ku  u rządzić m aso w ą pielgrzym kę z ziem i ro- 
pczyckiej nad  m orze polskie.

4) W ierzą, że z tej m iłości pop łyn ie  ofiarność 
na  b udow ę floty polskiej i ape lu ją  do ca łego  
polskiego społczeństw a, aby w szyscy o p o d a tk o ­
w ali się na  ten  cel t. j. najb iedniejsi po  g ro ­
szu na tydzień, średni po groszu na jeden  dzień 
n a  budow ę po tężnej polskiej floty.

N a jw ię k sz a  w  k ra ju  p a k o w n ia  
h e rb a ty  i p a la rn ia  k a w y

„ E . W . I . G . “ S p .A k c.
W arszawa, Leszno 10.

p o le c a  w  firm o w e m  o p a k o w a n iu  
s w e  w y b o ro w e  g a tu n k i

HEHEflTY i IfAUlY
przodu jące w  arom acie i w ydajności

Kupujcie tylko towary polskie!


